43. 


- Wychodzi w Krakowie 

codziennie o godzinie 8'/ę rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 

Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
w Kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 

przyjmuje się w Księgarni Józera CzecHa przy Głównym 
Rynku Nr. 453. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Ogłaszając przedpłatę na drugi kwartał roku 
1853 upraszamy jak najusilnićej szanownych pp. 
Abonentów, o wcześne zgłaszanie się, abyś- 
my nakład dziennika do liczby przedpłacicieli 
zawczasu zastósować mogli. 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY 


na kwartał II, to jest na miesiące Hd wiecień, 

Maj i Czerwiec r. 1853 dla abonentów za- 

miejscowych z przesyłką pocztową złr. 5 m. k. 
Dla miejscowych zdr. 3. kr. 45 m. k. 


Kraków 30 marca. 


Świat fizyczny tak dobrze jak i moralny, pe- 
łen jest sprzeczności i stoi oparty że się tak wy- 
razimy, na samych kontrastach;— lecz jeżeli kon- 
trasty fizycznego, urozmaicają bieg jego w nie- 
zmierzonym przestworze czasu, są dziełem Bo- 
ga, i spływając w ogólną i zadziwiającą harmo- 
nią wszech-stworzenia , świadczą o potędze Naj- 
wyższeg0, kontrasta moralnego świata, są wszyst- 
kie dziełem człowieka, i świadczą tylko o jego 
ułomności, nie będąc niczóm innćm, tylko wypły- 
wem jego namiętności i samolubstwa. Tak w An- 
glii, w kraju najwolnomyślniejszym, w kraju to- 
lerancyi i równości w obliczu prawa, w kraju, 
w którym np. żydom, przyznanćm zostało naj- 
wcześnićj prawo używania praw cywilnych zaró- 
wno z innemi mieszkańcami, gdzie wreszcie ich 
polityczna emancypacya, jest jednym z głównych 
zadań, do którego dążą nie tylko rząd tamtejszy, 
ale i wszyscy oŚwieceńsi ludzie stanu; w kraju 
tym widzimy prześladowanie katolików, i ograni- 
czenie ich w prawach równie cywilnych jak i wie- 
lu politycznych, wyniesionem do godności zasady 
stanu, i trwającem, pomimo wszelkich usiłowań 
ludzi sumiennych i prawych; a to dla tego, że zu- 
pełna emancypacya katolików i zrównanie ich 
w prawach z resztą mieszkańców W. Brytanii, 
napełnia przemożną i samolubną hierarchią pa- 
nującego tam kościoła obawą, iżby się dochoda- 
mi i wpływem, z hierarchią kościoła katolickiego 
podzielić kiedyś nie musiała. Tak też podobnie 
i w Stanach Zjednoczonych północnćj Ameryki a 
zatóm w kraju, gdzie zasada demokracyi, tém 
samém więc zasada wolnosci i równości, zastó- 


LISTY ZE WSCHODU. 


(Dokończenie.) 
Kairo 25 grudnia 1852 r. 


„Nietylko żadna stolica, ale nic niemoże dać wyobraże- 
nia o Kairo. Przebiegając owe ulice bez nazwy, bez bru- 
ku, ciasne, krzywe, kręte, co chwila kończące się im- 
passem, zasłane śmieciem wszelkiego rodzaju, pokryte 
kawałkami plecionek z trzciny, które je od promieni sło- 
necznych bronić. mają, a złożone z dwóch rzędów pałacy, 
namiotów, domów, czasem pięknych, częścićj nędznych, 
zawsze nieforemnych, przeplatanych co parę kroków to 
lepianką, to ruiną przysiądz można, że się błąka 
w prawdziwym labiryncie. Mało kto chodzi w Kairo 
wszystko jeździ na koniach lub osłach, wielbłądy obła- 
dowane snują Się szeregiem, „bawoły ciągną wozy na 
niskich kółkach , wszystko grozi idącemu piechotą i w cią- 
głych jest on obrotach. Ekwipaże lubo rzadkie, pędzą 
kłusem poprzedzane lauframi: die O E ge 

odbija się wuszach; C0 CAW) Fi w 
rozlowem; tu kaleki obnażają najochydniejsze rany dla 
wzbudzenia litości, tam kłótnia, która nie jest rozwią in- 
ném, jak tylko dobijaniem targu; dalój znowu derwisz na 


Kraków 31 Marca — Czwartek. 


sowaną jest w organizmie 
niejszą skalę, w kraju tym samym, zasada nie- 
woli, stanow! jeden Z głównych warunków bytu 
téj najdemokratyczniejszćj jakoby federacyi, i przez 
organ jéj naczelnika, proklamowaną jest jako con- 
ditio sine qua non, politycznego nawet powodze- 
nia unii, jako prawo zasadnicze kraju najwolniej- 
szego na swiecie, a to z cynizmem doprawdy za- 
dziwiającym. — (Mowa prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych przy otwarciu obecnego kongresu). 

Uwagi powy*sze, nasuwają się nam mimowol-- 
nie na widok tego, co się obeenie w północnej 
Ameryce, z okoliczności właśnie kwestyi niewoli 
dzieje, Wiadomo czytelnikom naszym , że nieja- 
ka p. Harriet Beecher Stowe, amerykanka, 0- 
głosiła w roku zeszłym rodzaj romansu pod ty- 
tutem: „Chatka mojego wuja Tomasza“ który, 
z taką wiernością ! porywającą prawdą, odmalo- 
wał obraz okropnego położenia niewolników, 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki północnćj, że 
przemówił do wszystkich nieledwie serc szlache- 
tnych i czułych, na kontynencie nawet naszym, 
za nadto od teatru tych wszystkich okropności odda- 
lonym, iżby go zwykłe cierpienia ludzkości zwła- 
szcza za Oceanem tak bardzo zajmować miały, i za- 
interesował jak najmocnićj, wszystkich filantropów 
starćj naszej Europy. Romans pani Stowe tłó- 
maczony na wszystkie nie ledwie żyjące języki, 0- 
gromne zwłaszcza też w Anglii, naturalnćj rywalce 
Stanów Zjednoczonych, zrobił wrażenie; a gdy 
Anglia jest krajem w którym myśl każda, naj- 
rychlćj staje się czynem, krajem osobliwie mani- 
festacyj par excellence, uczucia przeto jakie tam 
obraz p. Stowe wywołał, zmieniły się rychło 
w czyn i dały powód do uroczystćj (jak się przy- 
najmnićj Anglikom zdawało) w interesie sponie- 
wieranćj ludzkości manifestacyi. Manifestacya też 
ta właśnie, wywołała między reprezentantkami 
demokracyi amerykańskićj % Jednćj, a opiekunka- 
mi ludzkości w Anglii z drugićj strony, wojnę— 
niezmiernie ciekawą, która prowadzona dotąd pió- 
rem i na papierze, może łatwo, pomiędzy zwła- 
szcza takiemi przyjaciołmi» Jakiemi są, brat Yan- 
kee i John isull (przezwiska wzamienne Anglików 
i Amerykanów) urość do proporcyi politycznćj 
zwady, jeżeli tylko naturalni obrońcy stron do- 
tąd wojujących, a zatćm mę%owie, bracia i kochan- 


progu meczetu leżący na pół nagi, otoczony kobietami, 
którym rad udziela, a w calćj téj ludności, na dwaazie- 
ścia osób jeden ślepy, i jeden człowiek zaledwie mający 
oczy całkiem zdrowe; reszta BOŚ lub chora... otóż 
w ogólnych rysach obraz jak! ulice Kairo po raz pierw- 
szy mi przedstawiły. vidi 
Usposobienie umysłu w jakim byłem, niebyło korzy- 
stne do zasmakowania w tym tipple estrait Wschodu. 
Wróciłem więc do oberży, ê ZJAdłszy obiad udałem się 
pomimo zmęczenia koło godziny ósmój w nocy na, illu- 
minacyą, która kończyła uroczystość Mulid en Nebi. 0- 
świecenie placu który już znacie, palów, namiotów, o0- 
wych lin, które teraz jak girlandy z różnobarwnych lam- 
pionów wyglądały, niebyło takie, aby cage masy w ciem- 
nościach się niebłąkały, , WSZ8%ŻE to co mnie się błą- 
kaniem wydawało, było zabawą, ! to zabawą pełną we- 
sołości, krzyków, muzyki, Sko5ÓW, która się bez pijań- 
stwa, bitwy, a co największa ez policyi obchodziła, 
Przez kilka godzin, chodziłem zę aig , gdzie tylko głó- 
wniejsze usłyszałem okrzyki, WECZIE niespostrzegłem ani 
guzów, ani jednego pijanego C%Owieka, ani choćby cie- 
nia interwencyi lub opieki władzy. zecz przyznam szcze- 
gólna i fenomen nadzwyczajny, PTZY takim fanatyzmie ta- 
fr wstrzemięźliwość, a co WięKSZA dobroduszność! Tru- 
dno było jednak śledzić charakter w dalszych i nie tak 
wybitnie namacalnych odcieniach, bO owe krzyki dzikie 
były mi całkiem niezrozumiałe, A zabawy niemiały swego 


” 


Rok 1853. 


Przyjm uj sio. 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe 


naiiai Bi + przemysłowe 
FWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 


i Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 
niefrankowane nieprzyjmują Się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


BEE" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


państwa na najobszer- | kowie walczących z sobą amazonek, poczują w so- 


bie iskrę rycerskiego zapału i do zwady się 
wmięszają. 

Rzecz bowiem cała ma się jak następuje. Nie 
długo po ogłoszeniu romansu pani Stowe w An- 


|glii, księżna Southerland, hrabina Derby, wice- 


hrabina Palmerston, hrabina Carłysłe, Lady Rus- 
sell, i mnóstwo innych dam z najwyższćj sfery 
towarzystwa angielskiego, poruszone do żywego 
obrazem nędzy i cierpień murzynów w Ameryce, 
skreślonym przez wymowną autorkę, zawiązaąły 
komitet, który w imieniu ogółu płci pięknćj w An- 
glii, wystósował, „do swoich dobrych Sióstr“ 
w Ameryce, odezwę w interesie nieszczęśliwych 
niewolnikow murzynów. Odezwa ta całkiem fi- 
lantropiczna, obejmowała dwa główne żądania. 
Damy angielskie prosiły „swoje dobre Siostry“ 
w Ameryce ,] ażeby wpływem swoim, wyje- 
dnały u swoich mężów, ojców, synów, braci i 
kochanków przychylenie się do następujących 
dwóch, przynajmnićj zasad: 

1) Żeby prawa małżeństwa były odtąd u nie- 
wolników szanowane, a to w sposób ażeby w przy- 
szłości, mąż nie mógł być gwałtownie odebra- 
nym żonie, ani dziecko swćj matce etc. 

2) Żeby murzyni przypuszczeni byli na przy= 
szłość do udziału w wychowaniu i kształceniu 
ludzi białych, a mianowicie, iżby zaprzestano kā- 
raé kryminalnie tych, którzy ich czytać lub pi- 
sać uczyć zechcą. 

Widzimy, że żądanią sióstr angielskich, były 
dosyć skromne, i autorki odezwy, rachowały nato, 
że przez ich dobre siostry w Ameryce, przychyl- 
nie przyjętą zostanie. Na nieszczęście, znajduje 
się w Stanach-Zjednoczonych mnóstwo takich 
siostr, które lubo są dobre, podług wyobrażeń 
amerykańskich, są bardzo złe, wedle wyobrażeń 
angielskich; a to głównie z powodu, że są albo 
właścicielkami, albo współdziedziczkimi owych 
murzynów, których los tak niewcześnie, siostry 
angielskie zainteresował. Otóż te siostry amery- 
kańskie, przyjęły bardzo kwaśno filantropiczną 
odezwę sióstr angielskich. — Zamiast im podzię= 
kować za ich tkliwe współczucie, odpowiedziaty 
im bardzo sucho: patrzcie swojego nosa! i nuż 
retoryką i argumentacyą, na jakie się tylko naj- 
wprawniejsze pióra ich koleżanek zdobyć mogły, 


że tak powiem wyrazu. Były one po większćj części 
zagadką, jakieś przebiegającą grupy, przy odgłosie bę- 
benków i piszczałek, w których jedni krzyczeli, drudzy 
skakali. Wyjątek czyniły kawiarnie i namioty. W ka- 
wiarniach goście pili kawę i palili nargile lub lulki z 0- 
wą spokojnością nieodstępną na Wschodzie. W namiotach, 
klóre od kawiarni tém się tylko różniły, że miały jedno 
wejście i więcój były oświecone, w namiotach derwisre 
odprawiali modlitwy. Byli oni podzieleni na sekty, Ee 
tego rozpoznać nie był, sądzę, w stanie, tylko PEN y 
manin lub doskonale z arabskim obeznany IET AT 
mioty wszystkie były otwarte, a wewnątrz Lis: at no 
ze stojących lub siedzących derwiszów, ER Logo A 
wne wyrazy w pewnym takcie, i stoso aT loea T RE 
rzucających samą głowę, to naprzód, Elon w RR: 
wo i lewo, albo kiwających się ©2 pode: 


- > ewodził jeden niby leq- 
bneż kierunki. Całemu kołu e Erwt coraz Afg 


i włosy w konon jak zyk brzmiały. Gdy upojenie, za- 
wrót Rest lub konwulsy® dochodziły do pewnego sto- 

i e; oczywała ta kompania siadając na rogóżkach lub 
jenat które były W środku namiotu rozciągnięte 
y ora nawet paliła lulki; ta zaś, która siedziała i 
Piz była jak się zdaje pokrzepioną, powstawałą robił 
koło i zaczynała krzyki i kiwania wołając S y. 
Atah! iłah! itah! hu! za każdym wyrazem tiai 
Itak bez końca. 


znów konwulsyjnie głową lub ciałem, 


2 


poczęły bronić zasady niepodległości Stanów- 
Zjednoczonych Ameryki” pó:ńoenćj, zagrożonej 


CZAS. 


ubóstwie, i przestańcie nam pisać ne= 
„gro-sentymentalnych kazań, bo inaczćj, pomimo 


zdaniem ich odezwą sióstr angielskich, i protesto- | „szczerćj naszej chęci życia z wami w zgodzie, 


wać przeciw impertynenckiej jak ją nazywają 
interwencyi, snarzycielek angielskich; w ekonomi- 
czne sprawy ich domówego zarządu. Na odezwę 
sióstr angielskich, już trzy odpowiedzi stosf” ame- 
rykańskich ogłoszone zostały. Jedna znich pod- 
pisaną jest przez kilka dam amerykańskich ba= 
wiących we Włoszech ;. druga jest bezimienną, 
w trzecićj wreszcie, występuje w szranki niejaka 
Mistress "Tyler; żona ostatniego prezydenta Sta- 
nów-Zjednoczonych Ameryki północnćj.  W-.tćj 
też óstatnićj, jako w najpóźniejszćj i najciekawszćj, 
rozpatrzymy się nieco, bo oprócz, że ze względu 
na stanówiskó autorki, jest najwięcćj, charaktery- 
styczną, pisaną jest nadto w sposób, nie zosta- 
wiający pod względem dobitności stylu nic wcale 
do życzenia. PNE 

-~ Mistress ,Tyłer nie wierzy wcale, żeby, filan- 
tropia dobrych sióstr angielskich, z którą się po- 


pisują, była istotną i szczerą; owszem, Mistress 
Tyler, obwinia siostry angielskie otwarcie, że 
występując w tćj kwestyi, są po prostu narzę- 


dziem szatańshiej jakiejs politycznej intrygi.— 


„Unija nasża, pisze w swćj odpowiedzi „obudza 
„waszą zazdrość, to jasne jak słońce! w ciągu 
„zaledwie 60 lat, staliśmy się państwem pićrw- 


„szego rzędu; przy końcu zeszłego wieku, nie 
„mieliśmy tylko 3 miliony mieszkańców, dziś ma- 
„my ich 26 milionów, nie długo będziemy ich 
„mieli 50, a nieco później 100. — Wtedy. An- 
„glia, wyglądać będzie w porównaniu z nami bar- 


„dzo mizernie, tego zapewne niezaprzeczycie, i 
„w stósunku do nas, będzie zaledwie państwem 
„drugiego lub trzeciego 1zędu. Nie więć dziw- 
„nego, że pod maską filantropii, stara się. osłabić | 
„polityczną organizacyą kraju, który jéj taką nie- 
„bezpieczną grozi rywalizacyą. I dla tego to, 


„dobre siostry wyciągnęłyście w pole, w imieniu 


pure 
1ew 


„„niby ludzkości!... dla tego litujecie się nad lo- 
p dikoe PSE YE 
„dzicie siać niezgodę i swary między nasze po- 
„lityczne Stany, z których jedne zniosły niewolę, 


„sem naszych n 


„a drugie ją zachowały !— Lecz my się wam 

dobre siostry nie damy wywieść w pole! — bo 
» Y, NIE, damy iY; na 14 
„wiemy dobrze co wasze westchnienia i łzy są 
„warte! Krokodyl... szanowne i dobre nasze sio- 
„Stry angielskie, płacze także i jęczy pozornie, 

lecz przepadł każdy, kto się da złudzić. jego 
» przepź ZUY os ę Jes 
-„łzom i jękom! 

„Zresztą,“ argumentuje dalćj ta wymowna i 
straszliwa amerykańska siostra, „murzyni nasi, 


„nie potrzebują wcale waszćj litości. Dobrze oni 
„są karmieni i na niczem im mie zbywa, gdy 
„tymczasem w samym „Londynie żyje przeszło 
„100,000 nędzarzy, którzy im losu pozazdrościć 


„mogą!— gdy w lrlandyi miliony waszych pod- 


-„danych, nie mają z czego żyć, w téj Irlandyi, 
„którćj głód aż my z litości zaspakajać musimy! 
„Myślcie więc dobre siostry, o własnćj waszćj 


mi towarzystwo które pod przewodnictwem 'drógmana szło 
oglądać ice, Tańców Nie widziałem był jeszcże, pó- 
szedłem więc. Pórzuciliśmy plac, ! puścili się krętemi, 
brudńemi uliczkami , nibyto oświeconem!, zapchanemi ludź” 
mi i kuchniami na których smażyły się Z Cźoshkiem przy- 
smaki które zapowietrzały atmosferę. O Czemś podobiiem 
nie możecie powlarzam wam hajmniejszegO powziąść wy- 
obrażenia nawet z najgorszych żydowskich kazimierskich 
znaułków. Szliśmy dobre pół godziny, bo miasto niesty- 
chanie rozległe, nakoniec wprowadził nas drogman do 
niewiem jak powiedżieć , gatunku jaskini oświeconćj jedną 
lampą, gdzie wśród gęstego dymu lulek, przy odgł0sie 
jednostajnym bębenka i piszcząłek, % kastanietami w rg- 
ku i z zapałem w oku tańcował chłopiec! Jeden, chł0- 
piec, ale chłopiec nie lada, mający może lat 20, z wło- 
sami rozpuszczonemi niby w lokach, do. pół. obnażony, 
zresztą w kobiecą tunikę, gazową złótem haftowaną u- 


WB 


„do którego by Się najliberalniejsza nawet doktryna 
„nie uciekła, kiedy idzie o, obronę zagrożonego 


móglibyśmy bardzo łatwo obudzić w”naszych 
Koch: dzieciach, inne nożicia, względnie W; 
Ani. pee T O FAB 3 SA 
“Maka jest w treści, odpowiedź Mistress Tyler,, 
dana dobrym siostrom w Anglii na ich odezwę, 
którą do gere Sióstr dmerykańskich przemówić spo= 
dziewały się. P anującego w niéj bardzo cierpkiego 
tonu, nietylko żadnym słowem nie wzmocniliśmy, 
lecz owszem, Opuszczając mnóstwo ustępów, na- 
cechowanych prawdziwie kobiecą zjadliwością i ga- 
datliwością, © gwiazdach np. mody i fashionu, 
o. mitrach, książęcych i hrabiowskich koronach 
nie mających żadnego zatrudnienia i wszczynają- 
cych tylko kłótnie i Swary. itp. dyatrybę Mistress 


„Tyler nie pomału złagędziliśmy. „Nie, tyle nam 


bowiem zależy ną,tćm, izby dać, charakterystykę 
stron spór wiodących, ile na tćm „iżby tym małym 
przykładem, przekonać niejednego z zapaleńszych 
stronników, liberalućj szkoły, że niema sofizmatu 


w czómkolwiek interessu własnego „jéj wyznawców 
i naczelników. Odpowiedź bówiem Mistres, Tyler 
nastręcza nam w tćj ważnćj bo całą ludzkość ob- 
chodzącćj kwestyi, smutne, bardzo uwagi, które.do 
następnego odkładamy numeru. | 

. ZZ ZLY AREN 2: 
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Fiorespondeącya Czasu. 


Lwów 24 marca. 
‘~ Z pewnego dowiadujemy się źródła, że filialny ihsty- 
tut eskomtowy ©. k. ufraj wilejowanógi bańka narodo- 
wego we Lwowie, w kwietniu czynności śwę rożpocznie. 
Dyrektorowie i cenzorowie, na przędstawienie tutejszćj 
Izby handlowćj zamianowani zostali. AŻ JA 
Instytit ten otrzyma dotacyą półmiliona złr., a maxi- 
mutń kredytu dla jednćj firmy ograticzóno na 25,000 złr. 
jako podawcę,'i 25,000 złr. jako akceptanta. 900 
"Regulamin dla tego filialnego instytutu  eskomptowego, 


iegnianini dla. lego. instytutu | estampiowego, 
Pace i awotzystna krea yo Wego, przez, bank nara 


"dowy sporządzony zosta SPM NETS E LORE BATA 

Wedle tego regulaminu, Instytut eskomptowy przyjmo- 
wać będzie do dyskomtowania, weksle na Lwów bezpo- 
średnio trasowańe i tu wypłacać się mające, jakoteż we- 
ksle na włesne zlecenie (eigene, Ordre), przez osoby tu- 
taj zamieszkałe, na samych siebie do wypłaty we Lwowie 


wystawione. . 
© Dyskońto bankowe wynosi teraz 4'/, na rok, tj. 4°% 
jnne MBA £ „I s 


X +. 


na kwartał. 
Od dyskomtowania wykluczone są weksle, których wy- 
łata w innćm jakićm miejscu a nie we Lwowie nastąpić 
ma, jakóteż weksle, które nie we Lwowie akceptowane 
i tylko do wypłaty tutaj asyghowanó, tak zwane” domi- 
oyle,” tudzież: weksle; które” mają dłaższy jak trzymieśię- 
ezny termin do wypłaty. > ~, Pw -ińżodsbo! i 
` Weksle' eskomtować się mające, powinny w regule być 
„zagwafantowane przez trzy Za „dobre uznane podpisy., Od 
dwóch takich podpisów (firm) wymaga się koniecznie , 
aby były protokółowane w Lwowskim sądzie handlowym, 
az tych dwóch przyńśjmnićj jedów podpis statowić po- 
winien 'firmę zamieszkałego we Lwowie kupca, lub uprzy- 
wilejowanego Krajowego 'fabrykanta "001 
,Podawca, tudzież- akceptaw „wekslu do eskomtowania 


po rewo- 


Odeszliśmy naturalnie natychmiast, i wrócjli niestety 
do derwisżów!.. śkąd porzuciwszy towarzystwo udałem się 
do hotelu. Nie opisuję wam uroczystości całćj: dokładny 
i mądry jéj z największemi szczegółami obraz znajdzie- 
cie w dziele szacownóm i uczonóm p- Lane traktującóm 
o ztdyczajach i obyczajach dzisiejszych w Egipcie. Ja 
tylko piszę o tém com widział i jek widziałem, a przy- 
padek zrządził że najciekawsza ceremonia mi nie uszła, 
Jest ona wyraźnym dowodem gdzie błąd prowadzi jaki 
przedział między wyznawcami chrystyanizmu i jslamizmu 
w którym wielu mnóstwo piękności upatruje, a który 
w istocie zawierałby: wiele prawideł moralności, gdyby 
la mogła być prawdziwą moralnością zeszedłszy z pola 
Pin Chrystusowćj. Zostaje wiedy bez owoców, a kraj 
zyk będąc w łonie kościoła liczył tylu wielkich bisku- 
Pp n Światłych mężów, i posiadał Tebaidę, hołduje dziś 
suflanow i derwiszom, zabobonowi i fanatyzmowi! Jak 
powiedziałem tratowanie to ciał ludzkich, przypominające 
indyjskie religijne ceremonie, Ogranicza się podobno na 
Kairze. Przytułek ten udzielony fanatyzmowi muzułmań- 
skiemu wchodził jak się zdaje w politykę Mehmeta Ali; 


| „nędzy i 


przedłożonego, we Lwowie zamieszkały być powinien. 
Jako zam eszkały we Lwówie uznanym będzie ten, któ- 
ry do Lwowskićj gminy przynależy i tu zamieszkuje, albo 
we Lwowie stały jaki podatek epłaca. 
Łatwo pojąć, że instytut eskomtowy dotychczasową 
wysoką stopę procentową przełamie, i przezto do wzrostu 


| handlu i przemysłu krajowego. w krótkim czasie przyczy- 


nić się może. 

Gdy jednak kraj nasz jest, przedewszysikićm krajem 
rolniczym, nieodrzeczy będzie rozważyć, jak posiadacze 
dóbr i dzierżawcy z instytutu tego, dopełniając przepi- 
sów regulaminu, korzystaćby mogli. R. | 

W 'myśl tych przepisów, jak wyżćj wyrażono, weksel 
do eskomtowania podany, zaopatrzony być powinien przy- 
najmnićj trzema dobremi podpisami. 

Przynajmnićj jeden z tych podpisów stanowić powinien 
firmę w sądzie wekslowym protokółowaną , zamieszkałego 
we „Lwowie kupca, kib uprzywilejowanęgo; krajowego fa- 
brykanta,, a drugi podpis, równie w, sądzie. weksiowy 
protokółowany, może, stanowić, lirmę„choć niezamięszka- 
łego tutaj przemysłowca lub też kupca. a 
""Akceptańt tudzież pódawca, (remitent lub indosataryusz, 
tojest ostatni właściciel wekslu), we Lwowie zamieszkali 
być powiani. 

Z tego wynika, że gospodarze chcąc sobie ułatwić" 
stosunki z instytutem eskomtowym, dwa warunki dopełnić 
powinni, jako ło: protókółowanie firmy i żamieszkałość 
we Lwowie. 

Podług istniejących przepisów, każdy, w, „kraju zamie- 
szkały , przez Śwadzę IE AEMT Wyk bs j 
upóważniońy jest firmę swoją w tútejszym sądzie handlo- 
wym zaprotokółować. 

Większa część „posiądączy dóbr i dzierżawców, trudni 
się obok zwykłego gospodarstwa polowego fabrykacyą, 
na którą koncessye uzyskać móżna, 'Uzyskawsay tedy 
koncóssyą: dotyczącćj władzy na fryszęrki, huty szkląnre, 
„wyrób połażu, papiernie ,, cukrownie, maziarnie, cegielnie, 
tudzież młynarstwo, browary, gorze Mie; ye -TORN w, 
Tajansów itd. i trudniąc Się podobną fabrykacyą , mogliby 
gospodarze wiejścy jako przemysłówi , firmę swoją w Lwo- 
wskim sądzie handlowym protokółować , a zarazem skład 
wytóbów, lub inny organ (komandytę) we: Lwowie;dla 
swojego, zamieszkania urządzić. 

: Dla tych zaś gospodarzy, którzy powyższych warunków 
dopełmć niemogą, ułatwiłyby. udział „w interesach ban- 
kowych sólidąłne stowarzyszenia tychże, w celu wzaje- 
mnego kredytu zawiązane, bądź to w cyrkułach, “bądź 
w mniejszych obwodach pod. wyreźną imienną firmą spół- 
ki, BP. „Jan N. i. Półka. r i 

ie za wykazaniem _ funduszu. pas doty ącą wła- 


dżę koncessyonowane stowarzyszenia, mogą jako kompa- 
nie handlowe,” li-tylko w” celu wijówkóga Kredia r] 
wiązane, za dozwoleniem zwierzchności komandyty swoje 
we Lwowie „urządzić i firmę, kompanii, . jakotęż x koman - 
dyty we, Lwowie zamięszkałćj ; w, sądzie, wekslowym, za- 
protokółować, F ae 
"l Koszta. urządzenia takich organów we Lwowie niemogą 
być przeszkódą, gdyż wzmiankowane składy lub koman- 
dyty tutejszema dotnowi handlowemu lub ianćj we Lwo- 
wie zamieszkałćj osobie, niewielką płacąc prowizyę , po- 
więrzone być mogą. TER sg 
wę Wiedeń 27 marca. 
% W kwestyi wschodnićj, która głównie zajmuje dziś 
uwagę całego politycznego Świata ¿“nic nie wiadómo dö- 
tąd stanowczego. Dzieńniki tak angielskie jak francuzkie 
i nareszcie. tutejsze zapewniają, ż6 rozwiązanie tej kwe- 
siyi nio poktóçi mocarstw europejskich, nie zaburzy po- 
koju ogólnego, i nie Obali Turcyi. Na.to każdy rozsądny 
i ż polityką obeznany dzienników tych eiela się zgo- 
rid z og AA rzeka zarazem chciał wiedzieć, “dla 
l i Arancuzka idzie do Archi un; dla czego 
w „Portsmouth kilka naprgdge PWR ipon czeka 


powiędzięć nie mogę, gle ci | tak to schlebiając. głupocie- w jednym względzie > starał 


się przeprowadzić w t sprzeciwiające si nieraz 
reformy. Jak dalece polityka” PAWSA piękna M Egipta 
wyda owoce, przyszłość pokaże. Non sunt facienda mala 
ut eveniant bona! ©’ 

Nic naturalniejszego jak to, że ceremonia ta będąca 
przedmiotem ni 'iejszego listu sprowadziła w końcu pióro 
moje „na „pole religijne. Nie bierzcież mi więc za złe, i 
nie stosujcie maxymy którćj lubię hołdować non miscen- 
tur sacra profanis; gdy kończąc doniosg wam, iż praz 
wdziwćj doznąłem pociechy w „duszy mojćj zasmuconćj 
widokami takiego fałszu, znajdując wczoraj i dzigi ile 
cznie zebranych chrzęścian w kościele 00. Franciszka- 
nów. Zakon ten niezmiernie jest gorliwy, a snaći liczny 
bo świątynia pańska należycie była obsłużona. Nabożeń- 
ijra odprawiały się w różnych godzinach zż do godziny 
12t6j. Msza święta odmawiana była po łacinie według 
rytuału rzymskiego, z tym wyjątkiem, że 494 „aji przy 
mszach cichych nawet, czytaną także bywa głośno po a- 
rabsku. Kościół dość obszerny i ozdobny w Samym środku 
miasta się znajduje. Wierzajcie mi, chwile które w nim 
przepędziłem, wraz z temi w kt Lg o was myślałem 
mówiąc Dosiego roku i szczęśliyc świąt, były naj- 
słodsze pomimo całój nowości podróży, silnyc, emocyj i 
blasku wschodniego. M. M. 


r~ atia nera 


(na rozkazy;i dla j ə rząd angielski nieza rzeczył 'wia- 
donościgykiańeisccjć pułkownika Rose foty pod admi- 
¿ralem Dundas z 5 tal 
ruch we wszystkich „gabinetach? Dzienniki mianowicie 
angielskie, jak dobrze to zauważa dzisiejsza Pressa wie- 
„deńska, niezgadzają się w swych odpowiedziach na te za- 
« pytania. Podług jednych trzeba demonstracyi ze strony 
Francyi i Anglii, żeby wpływ moralny Porty podnieść i 
„utrzymać. „Podług drugich trzeba myśleć o ratowaniu 
x egzystencyi tego: państwa. „Oba. te zdania podług maie, 
niemają realnego gruntu. Egzystencya Turcyi terrytory- 
alnie nie jest jeszcze, zagrożoną; a, egzystencya jćj mo- 


_ralna tyle już, jest zniszczoną, że samo pokazanie się przy | grodzie 


Dard.nellach dwóch flot, onawet kierowanych: jedną - poli- 
tyczną myślą , de podniesienia jćj niewystarczy. "Francya i 
Anglia „mają w kwęstyi tureckićj obszernie uważanej, sta- 
_nowisko mnićj więcój bierne. Prawdziwemi. siłami czyn- 
nemi w nićj są Austrya i Rosya„» mianowicie: ta -ostatnia. 
Przyjęcie admirała Mężykowa w Konstantynopolu posażało 
stanowczo w czyjém ręku spoczywa moralna przewaga 
nad Turcyą. Traktaty podpisane w Adryanopolu, w Un- 
kiar—Skelessi ,- w-_Balta-Liinan są -dowodem ,—że—w-tóm 
„samém ręku leży. i przewaga: polityczna.  Posłannietwo 
księcia Mężykowa, jakikolwiek weźmie obrot w szcze- 
gółach, musi tę podwójną przewagę Rosyi nad Turcyą 
podnieść i ustalić. Czy do tego. przydzie,.przez. wojnę 
z Turcyą czy «bez wojny, to „rzecz <podrzędna. 1Mojém 
zdaniem *Turcya:się uchyli przed: koniecznością i przyjmie 
ultimatum , o którego odrzuceniu już z pewnością, jakem 
wam doniósł ,. mówiono. „Lecz, przypuśćmy, że. odrzuci. 
Przypuśćmy, że; wojska rosyjskie wkroczą za'Prut. Czy 
wyniknie stąd zaburzenie ogólnego pokojů? Bynajmnićj. 
Francya i Anglia patrzyły spokojnie na pochód zwycięzki 
wojsk rosyjskich za Bałkan w 1828 r., patrzyły. spokoj- 
nie na ich wylądowanie w 1833 r. na brzegach Azyi; Do- 
dajmy, że w obu tych razach Ausirya stała mnićj w 0- 
brębie polityki rosyjskićj niż dzisiaj. Powtarzam przeto, 
że rozwiązanie obecnych trudności w Carogrodzie , «musi 
się skończyć podług woli i na korzyść gabinetu rosyj- 
skiego. Zdaje mi gię nawet, że tak iu jak w Paryżu pa- 
nuje. to przekonanie, i; że obadwa te:gabinety starać się 
tylko - będą -0-zachowanie «w zgodzie 'z Aq<koniecznością 
własnych interesów. ę 

Lord Rędcliffe miał posłuchanie u Cesarza. N. Pam mó- 
wił.tak żywo: i dobitnie, żę głos jego w przyległym=sły” 

é „było, pokoju. Missya lorda jak się z tóm sam 
dał słyszeć, jest pojednawczą. Jak ją ze swemi dawniej- 
_szemi zasadami i ze swym chsraklerem pogodzi , Czas po- 
każe. 

Gabinet tutejszy trwa we wszystkich «swych postano- 
wieniach co do Szwajcaryi i przed'żadną groźbą nieustąpi. 


Przegląd Polityczny, 

Pozbawieni od parę dni dzienników. i listów z*Wiednia, 
zkąd jedynie ważne dochodzić „nas„mogą wiadomości..ze 
wschodu, odebraliśmy dziś dopiero w «południe i jedne'i 
drugie z niedzieli, ale żadnych faktów rzucić mogących 
nowe świalło na sprawę wschodnią. „Nieregularność ta 
zapewne ustanie już odtąd, skoro święta Się skończyły i 
śniegi „tamujące ;wolną - komunikacyę uprzątnięte na ko- 
lejach. 
Len Francużkich dzienników nieodebraliśmy dzisiaj wcale. 

Rząd. szwajcarski odpowiedział już na drugą notę Au- 
stryi w sprawie blokady Tessynu i wydalenia 'Tesgyńczy- 
ków z Lombardy. Wiadomo, że w-tćj nocie Austrya 
wszystkie zażalenia swoje ponawia. i przy żądaniach swo- 
ich obstaje. `W odpowiedzi swojćj rząd szwajcarski usi- 


luje 'powtórnie dowieść, że zażalenia te nie są uzasa- | eyi curopejskićj między „ 
ode i że surowe środki odwetu przedsięwzięte prze- wszystkich europejskich mocarstw 


dnivne, 
ciwko Szwajcaryi Diesą zasłużone. Rada federalna wynu- 
rza zalém nadzieję że Austrya środki te odwoła.a.przy- 
najmnićj ;złagodzi. Odgyłamy w tym względzie czytelnika 
do powyższćj korespondencyi wiedeńskićj. 


Królestwo Polskie. 

Gazeta “Augsburgska pisze 0d granicy polskićj'20 
marca: Wieści nadchodzące z Polski i Rosyi groż- 
niejszemi się być okazują aniżeli kiedykolwiek „przed 
tem; a środki iprzedsiebrane przez władze wojskowe 
utrzymuj właśnie owe wojenne pogłoski. Mieszka- 
jący w Wacszawie jenerał artyleryi i inspektor ar- 
senału Harbuzow wydał właśnie obwieszczenie, 
w-któróm wzywa liwerantów mogących składać kau- 
cye, aby się podjęli dostawy materyałów potrzebnych 
do wyrobów artyleryi. Licytacya odbędzie się 45 
i 18 kwietnia, a o warunkach dowiedzieć się moża 
w urzędzie arsenału. Artylerya twierdz polskich, 

sk również wszystkie okręgi artyleryi w Polsce, po- 
stawione będą w stanie najlepszym. Sanki kuryerów 
między Warszawą 1 Petersburgiem przebiegają nieu- 
stannie w najtęższym pędzie. nieobecność k 

cia Paskiewicza najwyższa władza wojskowa wPoA- 


see f 
sęcia Gorczakowa, Wszystkie pozory prze- 
Aaa kg tém, iż Greccy Rosyanie chcą edpłacić 


1453, a jubileusz owego M 
Totem ską Fa ja e peT elci ai byłe da 
ków tak krwawy, to przynajmniej bardzo upeka- 


rzający. 


Malty? ` dla czego: jednóm słowem” taki | 


CZAS. 


| 
| Franéya. 


| Paryż 26 marca. Journal des Débats podzje dzi- 
„siaj o kwestyi wschodniej artyku? p. Saint Marc Gi- 
ak „din, z którego wyjmujemy €o następuje: A 
, „Jeden z najeręczniejszych posłów tosyjskich 
w Stambule pan de Bautenieff, mó vif raz pewnemu 
francuskiemu podróżnemu, że rola Rosyi w Stambule 
nierównie jest prostszą aniżeli mniemają: jest ona 
| bowiem zawsze albo największą przyjaciółką Porty, 
F ałbo_naj większą Jej nieprzyjącjółką. Nieznam wyrazi- 
stszćj definicyi przewagi, jąkjćj się domaga w Caro- 
i jaką jéj nadają wypadki historyczn”, i jeo- 
graficzne obu krajów położenie. Ktoby chciał zni- 
weczyć przewagę Rosyi, temu niewdawać się w usi- 
łowanie odrestaurowania Turcyi, ale-raczćj osłabie- 
nia:jćj potężnej sąsiadki, ‘Dopóki będzie na: prze- 
ciwnym brzegiem Czarnego morza potężne państwo, 
rozciągające się 0d Azowskiego do Baltyckiego morza, 
jak długo to państwo będzie miało flotę zawsze-go- 
tową do marszu w Sebastopolu, tak długo Stambuł 
będzie słaby, raz własną gpąpością, powtóre potęgą 
swojego sąsiada. j 
Wyrażenie p: do Butenieff, tłomaczy missyą księ- 
cia Menżykowa. Austrya, która oddawna była wier- 
ną i szczerą Turcy Sprzymierzanką, niewywierała 
przecież w Stambule takiego wpływu, jak owa naj- 
„większa Porty przyjaciołka, Porta często się jćj o- 
piersła, ufając JEJ PY Jacielskim uczuciom. Ale Au- 
strya uprzykrzyła Sobie tę podrzędną rolę: przemó- 
wiła i zagroziła, i stała się na chwilę największą 
Porty! przyjaciołką, laj wjęxszem grożąc jćj niebez- 
pieczeństwen. Wówczas to dla przywrócenia ró- 
wnowagi Rosya wyprawiłą księcia Menżykowa. 
Wiedeń zagroził, Petersburg gagrzmiał, aby gacho- 
„wać swą rangę w rzędzie Porty przyjaciół. Rosya 
niechciała* aby ktokolwiek przemawiał i groził gło- 
śnićj jak cna. Niechciała zrzec się roli największćj 
przyjaciołki i największćj nieprzyjaciółki Turcyi. 
Wszakże, niedosy yłoby na takiem rzeczy wy- 
tłumaczeniu. Zajęliśmy się przed niejakim czasem, 
ogłoszonym przez Augsburgską gazetę memoryałm, 
projektującym połączenie się Austryi z Rosyą dla roz- 
bioru Turcyi. Zdaje się jakoby missye hr. Leiningena 
iksięcia Menżykowa były pierwszym ku temu kro- 
kiem. Dwa te mocarstwa traktują już o pewnego ro- 
dzaju rozbiór Turcyi europejskićj, bez udziału innych 
moearstw, ieo ciekawsze, 'z samąż Portą o rozbiór 
ten traktują. Jakoż nietrzeba się łudzić: jeśli Au 
strya i Rosya będą sobie miały przyzhańe prawo re- 
ligijnćj opieki nad chrześciańskiemi ludnościami Bul- 
garyi „Serbii, Macedonii i H-śnii, -tojest prawo opie- 
kowania się jedynastoma milionami chrześcian prze- 
«iytko trzem miliońóm Turków, czyli ogromnćj” wię- 
kszości przeciwko mniejszości, -któż niespostrzeże na 
pierwszy rzut oka następstw lego prawa? „ Z wierz- 
chność nad '1 tma milionami poddanych -przelewa się 
z Porty na Austryą i fR»syą. ‘Bulgarya , Mncedonia, 
Serbia i Bośnia przestają „90. 7 
Rozbiór „przeprowadzony de jure i de facto; de jure 
przez wymuszony na Porcie traktat, de facto przez 
niezaprzeczoną "przewagę 11tu' milionów 'chrześcian 
popieranych przez Austryą i Rosyą, nśd 3ta" milio- 
nami podupadłych Turków. westye zatem, które 
hr. Leiningen i książe -Menżykow mają rozwiązać lub 
rozwiązali już w tambule, nie są to kwestye rosyj- 
skie. hib austrýackie, ella Atdi *kwestye eńro- 
pejskie; jestto, jednem słowem Kwestya rozbioru Tar- 
dzy dwa Mmócarstwa, ze szkodą 


‘w obronie nienaruszalności ót- 


"Ti t jemy tu Ą 
„Niewystępujemy bronimy tylko prawa jakie słu- 


tomańskiego państwa ; 


Europie, sby była cała Przyzwaną do rady, *gdy | P 


Ż 
chodzi o rozbiór tego imperyum. 


Jeśli zaś nieobstajemy UPOTCZYwię przy utrzyma- 
niu całości Turcyi, to datego że już ale Jola zro- 
biono próbę wciągnieni* ottomańskiego państwa do 
koła europejskiej eywiliza cho i-že Żadna 2 tych prób 
niepowiodła się. Twotzofio © teg tajpiękniejsze itaj- 
dowcipniejsze o udrodzeńiu A teotye. Jeden z lu> 
dzi najbystrzejszych i ńajrucdiwsżych w Anglii, :p. 
Urquhart napisał nawet ! wany dla udowodnie- 
nia, że tareckie społeczel ko Pigcój ma żywotno- 
ści od europejskiego. WSZYS to na nie się tiieprży- 
dało; postępy tureckićj ag%%", uderzyły wszystkich; 
a jedną zwidocaniejszych 9%0A% tego konania była 
ta okoliczność , że Turcy? nieznałazłszy dla siebie ra- 
tunku w eurapejskićj cy AR „A Strorinictwie refor- 
my, nagłe zwróciła się do PNY! Starowierców, szdka- 
jąc pomocy w fanatyzmie: tćj to ostatnićj próbie 
kona, i sami właśnie starowiercy zdają się przezna- 
czeni dosprawienia ojczyznie 5WEJ pogrzebu, pogrzebu 
niczaszczytuega, jeśli ci starowiercy, niezdobędą się 
na nie ienego, jak na ślepe Poddanie się ŻĄdaniom 

z go sąsiada. Ł sis 

„Gdy Turcya niemogła 5'9 Sdredzić, cóż widzimy? 
Oto państwo, niemal tak rozleg e Jak za czasów Maho- 
meta II i wielsiego Selima, ©€)mujące najpiekniejsze 
i niegdyś najwięcćj ucywiliżowane kraje świata: A 
zyą mniejszą, Syryą, Egipt» faj pięknićjsże wys y 
Archipelagu, ogromną przestrzeń ziemi od Bagdadu; 


niejako do Tureyi nalóżeć. ! 


adó Belgriidu , oblana irste 
tmnóm ; 'i to wielki "imperyum,"zdaiące bie orz 0 
do-s'ebiesedrópojską cywiiżałyą + "zkoówno bape aś 
mi' swojćj "ziemi, jak i wsóóm niEATSmi , to wielkie ra- 
p'ryum jest widownią barbarżyństwa i wyludnieaia, 
Wszędzie 'Śzerzy się tam pustynia; zaczyna się ena 
u bram Kohstan ynópóla T nićżatrzymuje się nigdzie. 
Wobec tój: postępowćj „Pustyni , Europä dzięki poko- 
jówi pracuje, bogaci się zaladdia, porusza i wyrzu- 
ea codzień wpadki 21 Jadiidści za:morza, do 
Ameryki, ńiemając już dósyć älä nich ziemi i bogactw; 
tak iż 'dziwnem* przeciwieństwem 5 którego nienależa- 
łóby drago ciefieć; ù fas w Europie rbygś mieszkań- 
-töm na” ziemi,” giy "tymicżistm , "tuż 6bok, 
'mdiejszćj; w Syryi, Archipelagu, Macedónii 
ziemi në mieszkańcach. Gdy Amćryka ż tażdy 
"wzrasta i powiększa się, gdy hówy Świat powstaje 
"w oczach naszych ż bez) ładną szybkości. _sta- 
*ra" Etrópa nieńoże” wytrzytiać współzawo nieta 
-tegó tiłodego i añbitiégo Świata, inaczćj jak ska- 
piejąc' wszystkie swoje Siły, hieńtfacając Żadnćj, i 
-obejmując Że tak” powimy na richinek €uropejskićj 
cywiliżacyi expłośtacyą tych bogatych i pięknych krá- 
da, użyzniońych tupiększorych niegdyś przez Gre- 
ków i Rzymian; a jeśli w intćresie cywilizacyi pań- 
stwo ottómańskić zasłażyło na zagładę, to nietylko 
w ureyi etropejskićj zgładzić je trzeba; ale wszęe 
dz 


-„Usiłówaliśmy nieraz pokazać, żę kościół grecki, 
którym mało kto zajmuje się na zaćhodzie, wielką 
ima’ przyszłość, i'że się przygotowują wielkie” kapa- 
zy”między katolicyżnem zachodńim a kóściołem by- 
4 im. "Jeżli "szczegóły jakie podają o missyi 
księcia Menżykówa' pótwićrdzą się, to ówa pray- 
Szłość peregi kościoła” zaczyna się jaż ha wscho- 
dzie zwiastować. Niejest to zapewne przyszłość nie- 


i Czkrióm T Sródzie- 


podległości ;' kościół grecki niebędzie miał Grzegorza 
Vit. Przywykty òd bykamyńskieh Tiitów służyć 
władzy dócześnćj,' kościół “tén kóntynuować będzie 
swoją ‘historya poddając się €aróm Petersburgskim. 

Car będzie i jest już jego papieżem. Ale ta jego u- 
ległość będzie jego siłą, zarówno przeciw mahóme- 
tanizmówi, jak il przeciw katolicyżmówi. "Oparty na 
Róssyi , widzimy jak sig dopomiha' przez 0rgan księ- 
©ia  Menżykowa'o nieżależność ód następcy kalifów. 
Tak więc prymasi greccy wybierać „maj | Carogrodz- 
kiego 'patryarchę, któremu sam Cesarz Wsżech Ros- 
syi, jako prawowierny móńarcha nadawać będzie in- 
węstyturę tak 1 kościół «grecki wyłączony zostaje 
z zakresu zwierzchnictwa Porty, i staje się nieząle- 
żnóm dominium pod naczelnictwem obcego szefa. Za- 
dając z jćdńej strony niezależności w Stambule, u- 
pomina się jednocześnie o równouprawnienie, jeżli nie 
przewagę nad katolicyzmem w Jerozolimie. > Mogąń 
być widoczniejsze świadectwa wielkości, do jakiej 
dży | Peek? kościół? RZY 

„Kości en ry czerp e swą siłę w Rossyj z 
z swćj strony. największą Sa siłę. Daje y mó 
za poddanych wszystkich chrześcian wschodnich? 
daje jej za śródek do walki i podboju to co jest naj- 
potężniejszego na tym świecie, tojest wiarę. 

„Niema chrześcianina na wschodzie niema i Rossya- 
nina, któryby niewierzył, że moszea św. Zofii musi 
być zwróconą chrześciańskićj wierze. To oswobo- 
dzenie świętćj Zofii jest marzeniem wszystkich dusz 
chrześciańskich ma wschodzie. Marzenie to liczne 
wyrodziło legendy.... Pewien były dyplomata, czło- 
wiek 'pełen dowćfpu i doświadczenia, ópowiada? mi 
że w Petersburgu widywał ciągle w dziedzińcu mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych wielki powóz vaw- 
sze gotowy do podróży. Było to w r. 1828 w ¢aa- 
sie wójny Róssyi z Turcyą, która zakończyła się 
okojem w Adryanopolu. Iyplomat ów często od- 
wiedzał ministra i uważał zawsze przechodząc, ten 
powóz gotowy do drogi. 

„Cóż znaczy, zapytał razu pewnego ministra , ten 
powóz, który zawsze stoi w dziedzińcu? * 

— „Powóz ten, odrzekł minister, zawiera cuiown 
obraz Maryi Panny, uwieziony z kościoła Śtćj Zofi, 
gdy Tutcy wkroczyli do Stambułu, i który wró- 
cić ħa ra swoje miejsce, gdy my wkróczymy de 
Konstantynopola; otóż, dodał minister, radź WPan 
Tailcryjskiemu gabinetowi, aby się starał jak najpre- 
dzćj przywrócić pokój między nami a Ture ą, bo 
skoro wyślemy tén obraz ńa czele ere) armii, bę- 
dzie musiała pandgia wrócić do Śtej Žofii = cała 
rzy a nią i żadna siła ludzka po- 
wstrzymać jéj nie zdoła. aozzedpinieni 

Przytoczyłeńi tę lekende, aby. di ychiakcnie o 
religijnem uniesieniu, jakie popycha oaia Stój Zo- 
du, a Rosyą na ich czele, do-oswo3° ie wo oT 

"4 Aik ta wiara Judowa OCCEJĆ w rege 
fi, i jaką potege pöycita ona się, albo chwy- 
Rosyi; tego to bod a ci gając Się protektoratu nad 
cić się zamierza, doms. cianami“, xi 
wszystkiemi Tarcyi Chr A 
ronika miejscowa i zagraniczna, 

Gazeta Pozńańskó pisze: Dowiadujemy się z pównego źródł. 
jakim spośobeńń wykryto sprawców kradzieży, dokonanćj u p Ni. 
| gackiego. Poszkodowany p. owacki wyznaczył 50 0. tal. Kaka 
kto wykryje sprawców i powróci skradzione listy zastawne, Były 


u 


4 CZAS. 


sai dowania ' znaczenia, bo takie zakupna codziennie odbywać się mogą. Ró- 
żandarm N..., który tu zna z dawniejszych stosunków urzędowania | wnioż boz znaczenia były fadei kydłe koni, boa a c: AA pe 


„ w:elu hultai i u nich posiada pewne zaufanie, ponieważ go uważają kapujących. 
za prześladowanego przez władzę za zbyteczne im pobłażanie, po- | CENY ZBOŻA 

"stanowił tą rzeczą czynnie się zająć i spotkawszy niejakiego mły- | na Targowicy publicznej w Kleparzu przy Krakowie 
narczyka Karola Sommer, już kilkakrotnie karanego złodzieja, opo- to trzech gatunkach praktykowane, w men. konw. r 
wiadał mu o tój kradzieży i wręcz mu powiedział, że do niéj nale- 
żał: Sommer sądząc, że wie już o tém od którego z spólników, | 
przyznał się jemu, że skradzione listy zastawne są zakopane w zie- 


Ww KRAKOWIE 
dnia 29 marca 1853 roku, 


od | do 
(krjzr|kr||zriKr 


| 
PPDa | 

mi za wsią Główną, bo niewiedzą spólnicy, jak sobie z niemi po- | « CE - =e -[= 
cząć. Na 6 łatwa rada, donai ALA były żandarm , znam szypra | K0"7e0 Pero A 1. PydJ) iiir iie taj Ej PE ATE I 
w Królestwie Polskiém około Konina, ten wam spienięży listy za- | . H żyje +++ ee i ne, |-sli2j 8 15) 752 8j- =z 
stawne, byleście część mnie i jemu ofiarowali. Podobało się to Som- x jęczmienia |= > woju sda; Heli 16|-- PR pa a È ‘6 p- 
merowi i nazajutrz przybył do byłego żandarma z drugim spólni- n oyaa" oien ig reae vA HIE S02 saa —|-|--|-- B 
kiem Fortańskim. Wszyscy trzój udali się do Główny. na pole, wy- $ jagioł 1682, - sią C T lis —|--|--[M30—|—|--|-- 
kopali papiery i rozłożyli je na kożuchu Fortańskiego. Żandarm 07 biba 3% 004807 Dogs, ilea Haj 2: 

przejrzał je, ułożył z kuponami i przyrzekł je spieniężyć w sposób yo zkodiOZYDY + += «46,7 ||-|—|= |--1-|— 

wyżćj przytoczony. Tu z rozmowy dowiedział się, że do kradzieży á E yi T Ą i t 2 sel |-tlm Kia M 54 

téj należeli jeszcze Plebański i Kirchstein sklepowy, mieszkający ANY taae oE 02) 14. SAWA, OI T m $2 pe EY 

na Garbarach pod Złotą Kula, u którego naprzód po kradzieży 4 Kəniozyny ozerwonćj , | j30|-—134|—i—|-||--|- 

schowali listy zastawne. Nazajutrz uwiadomił byly żandarm N. pa- mom © Simowój,, „|||. -|- HEIS 

na Nowackiego, że ma mu coś ważnego do powiedzenia. Jakoż ten n „Aki rf I telek vt. rl pit H [a 

udał się z jednym przyjacielem do N. i dowiedział się o swój wła- X PAST tagi z pje kopz 3 15 EE | iz 

sności. Uwiadomiono natychmiast p. landrata Hindenburga, p. Nie- Dolno siana wagi krakowg, , 1|- je ska | 
derstettera i prokuratora p. Knebel o tém odkryciu. Rzecz ułożono „ słomy m a e ia cell |-— 

i oddano wykonanie samemu żandarmowi. Napisano list od szypra | Gar. spirytusu zopłatą .. ,,,, | >| -46—--|7|T["IT= 
z Konina, ze znakiem poczty konińskićj : w liście pochwalił szyper | n ron) Ai go SRR SIE m ry s 

ich zamiar i wskazał łatwość spieniężenia listów zastawnych, skoro Kopa jaj karzych. . . A c ; w 5 fx sil 12 rę 5 

je przyszlą. Złodzieje niezupełnie zapewne dowierzali żandarmowi, | Drożdży wanien. zpiwamarcow , |— =|| 3|-|--|-- 

bo tylko 5000 tal. w listach zastawnych przynieśli, które on opie- ny m tarka” dubeltow; . || 1130 2|15|--|-- 

sytayswazy „łąrnieh Ist dolaczymray, kara! æ o sięjoawwawie PORTA zak, klapy: A AA S 
na pocztę. Uwiadomiona poczta o tém, odebrała list z 5000 tal. i pszennćj 1.,..,000 -Kilel 1|--|-- gd 

takowe zatrzymała. Znów szyper pisze drugi list, że naraz wszy- | « „ perłowój ...,,.. -|-| iisi +A 

stkie listy zastawne chce zmienić w Warszawie za jedną drogą, a » sann ONG TRAE = | | o ea LE a S d 
tymczasem przesyła im assygnacyą na 300. tal. do przyjaciela swe- Poda: 3 ją ż : y > : BESSE AE E sa w. E T 7 A 
go, szypra w Poznaniu. Szyper wtajemniczony, oświadcza , widząc | Mąki z pod krupek .,., |. .;|- afa 2s|—]— |- z os -|--|- 
assygnacyą , że jest prawdziwą i prosi o małą zwłokę, bo nie jest ` Mąki tatarczanój ..,,,, - j= =- aiu 


Kommisaryatu Targowego, 

Kommisarz Targ, 

Teofil Wesper. 
Siermontowski Adjunkt; 


Sporządzono w biórze 
Delegowani Obywatele: 
Jakób Miewyński, 
Paweł Siwecki, 


przy pieniędzach, o które zaraz się postara, a tymczasem zalicza im | 
15 tal. na poczet assygnacyi. Ostrożni złodzieje odbierają je wpra- | 
wdzie, ale oświadczają, że z resztą listów zastawnych sami chcą 
udać się do Konina. Widać, że nie dowierzali. Były żandarm do- l 
‘wodzi im, jak rzeczą jest niebezpieczną puszczać się w drogę i być | = 

zrewidowanymi na granicy, należałoby więc przesłać do Konina TATER 

listy zastawne w liście, na którymby stał jednego z nich adres URZĘDOWE, 

poste restante , a ten wziąwszy paszport, mógłby się udać do Ko- 

nina, i tam pokazawszy paszport, odebrać list z poczty. Przemówiło ż 

to do IE owak ZE projekt, oddali listy zastawne : N. 580). A RADA MIASTA, AETA 5 
żandarmowi „ a ten je w liście bez deklaracyi zapieczętował. Zło- Po M ono grz HE "Toga do Mogo WSI 1 r. PP. 
dzieje zanieśli go na pocztę, która je z rozporządzenia prokuratora  Jakób Nowieki, Tomasz Pindelski, Wilhelm Hming i Jan Wątorski 
zatrzymała. Tak odebrano listy zastawne złodziejom, a winowaj- > i „da 

Sr. tried. sugramaima uinie a| CNN RZNT 
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— j Kraków anin ASEO kedS EOB TANAN TAR 
$ 4 ra; z mniejsze. — Kraków dnia o mar: e mą 
ARENI ATO METEO OEI da RESA raf Za Viċe-Prezesa Kochanowski. — Z. sek. jen. J. Estreicher. 


Maj z Sidzina, Franciszek Dimmer z Tarnowa, Karol Wiesner ku- | 
piec, Jan Gustaw Tollmer, Karol Fryderyk Bejme, Mikołaj Łysz- | 
kiewicz, Józef yszkiewicz, urzędnik rosyjski, Jan Zaleski urzę- , N.5169 
dnik z Polski. | 
Wyjechali: Geppert c.k. Starosta oyrkularny do Bochni, Pa- i 


RADA M. KRAKOWA 
Wydział porządku i bezpieczeństwa. 


weł Niedzielski do Berna. Gdy Komissya do wypośrodkowania 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 


Wiedeń. Kursa telegraficzne s dnia 30 marca. Metaliki 5-proo 


W. Ministeryum z dnia 21 Kwietnia 1852 r. delegowana, natrafiła 
na trudności, które tylko PP. Właściciele domów i lokatorowie 
w mieście Krakowie z dobrem swóm własnóm mogą usunąć, Rada 
miastą Krakowa przeto wzywa Wszystkich PP. Właścicieli domów 
i lokatorów bez różnicy stanu, aby na wezwanie pomienionćj Ko- 
missyi w miejscu i czasie oznaczonym osobiście lub przez pełno- 
mocników stawić się nieomieszkali, niestósujący się bowiem do ta- 
kowego, złe skutki jakie niezawodnie z niestawiennictwa tego wy- 
niknąć muszą, sami sobie przypis®ć będą winni, 
Kraków dnia 16 marca 1853 r. j (3) 
Vice-Prezes Kochanowski. — Z. Sekr. jen. J, Estreicher. 


N. 1008. CES. KRÓL. TRYBUNAŁ - (236) 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego, 

W myśl art, 12 ust. hyp. z r. 1844 wzywa wszystkich mogł- 
cych mieć prawo do spadku po Józefie i Maryannie Stadnickich 
pozostałego, składającego się 7 jatki szewskićj N. 42 w gm. I. 
oznaczonćj, aby z prawami temi w Przeciągu miesięcy trzech do 
o. k. Trybunału zgłosili się, po upły "Ie ra tego terminu, spadek 
rzeczony Katarzynie z kę blikowskieh ay RAKA) przyznanym 

tanie, — a a 
zostanie Kraków dnia Spdais prozydujący A. Karwacki. 

(1-3) 


Z. gekretarz W, Płonczyński. 
p oz PETZ RPAIEPĘ SE SOM 25 | rbd % SP 


94',. — Meialiki 4Y,- preo. 85*,,. — Motaliki 4-proo. 76 — 
3-proo. s 1860 r. 57',/. — $',-proc. 48. —  1-proo. 19! 
z ciągn. s 1830 r. 250, 3087%,. — Augsrturg 10974. — Londyn 
11 kr. 52, — Paryż 130, — Akoyo Bankowe 1407, — Akcye 
kolei żel. póła. Ferdyn. 2345. — Pożycska s r. 1851 lit, A 977/,, 
B. 116',. — Ost-Donzu Dampfsch. 770. 

Kurs krakowski 29go marca. Banknoty austryac. żądają 95 
płacą 94%,. Pruski kurant ż. 102',, pł. 102',.— Ruble srebrem 
nowe ż. 1v0'/, pł. 100.— Cwanoygiery nowe ż. 104, pł. 104.— 
Cwancygiery stare ż. 103%, pł. 103.— Imperyały ż. 34 9, pł. 
3i 6. — Dukaty austryackie i holenderskie ż. 19 12, pł. 19 8. | 
Z0frankowe 4. 33 6, pł. 33 —.-- Listy Zastawre polskie żądają 
101, pł. 101',,— Listy Zastawne galis. ż. 92 pł. 91*,. 

Kurs Iwowski z dnia Ż1go marca. Dukat holend. 5 sêr. 5 kr 
Dukat ces. 6 zdr. 10 kr. — Półimperzał ros, 8 nłr, 58 kr. — 
Rubeł res. 1 sër. 44", kr.— Talar preski 1 zdr. 36kr. — Polsk 
karant i pięciozłotówka 1 zdr. 18 kr.— Kurs listów zast. w gal 
stan. Instytucie kredytowym: Kupieno prócz kuponów 100 po 91 
złr. 20 kr. wm. k.— Sprzedano 400 po — złr. — kr. — Da- 
wano za 100 złr. — kr. — — Zadano złr. — kr. —. 

Kurs wiedeński s dnia 29go marca. — Motalik: 94 1e. — Nowa 
poeske; 857. — Akeyo Basta wied. 1410. — Akoyo kclei żel. 

szl. 238. ~ Agio od złota 14'/,, od erobre 9%,. 

Banknoty sustryack. £35; ż. 


Kurs wrocławski z dnia 29 marca, L. 26. . K. POKOJU 1 (210) 
Banknoty POR a Listy : sastewno.„polskie. dawzo zi Okręgu lil. Mogilskiego, 


Stósownie do art. 52 ust. o włośc. USAMOWOlnionych i na zasa- 
dzie art. 12 ust. hyp. z r. 1844 wzywa „aających prawo do spad- 
ku po niegdy Antonim Strączym; s j PN ninie ze wsi Frywaldu, 
oraz córce jego Agnieszce — składe. al Się z domu, zabado- 
wań i gruntu morgów 8, oraz ruchomo dake wsi Frywaldzie po- 
łożonych, aby z prawami swemi do bę “g0 w przeciągu mije- 
sięcy trzech zgłosili się. Po upływie iS m zakreślonego terminu, 
pomieniony spadek zgłaszającćj się altewkiej 1mo Strączój, Zdo 
Morysowćj jako jedynój sukcesorce © cle prayznanym zostanie. 
Kraków dnia 18go lutego 1 koju cz 

Leon Rudowski, sędzia po A 


nowo 88', ż.— Listy gosta Á.. 4%, 1657/2. $., dto 
34% 98%, * — Kolej Krak. góroo-erląs. 940), È hapik, 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 29 marca. Z powodu świąt nie było dziś żadnego do- 
wozu zboża z Królestwa Polskiego id tutejszy, a że się nie- 
00 kupców pojawiło z okolicy, przeto Pp: do 300 korcy zbo- 
ża wszelkiego gatunku, Z wsypek Po ce koła granych. Wszakże 
pojawiło się miejscowe żądanie Jagieł 1 0%0f0 40 koroy zapłacono 
wyżéj ceny targowćj. Targ dzisiejszy niema wszakżę żodnego | (1-3) 


SPOSTRZEŻENIA” METEOROLOGICZNE. 


w. Korczyński, z. P 


ś |Stan baromet. Prężność frómck Zjawi A 
"E |.£ |w mierze par. pary wodnéj Ki f wiatra Stan ja ska lage Ą 
E sprowadz. do w powietrz i natężenie, atmogfer y- napowietrzne, 15 
R|3|0* Reaamura. czyli e od | do 
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największe pieczywa na sprzedaż dostarozali, albowiem bułka za 
magi, gatoreahi łatów ; zaś 


į jowe. c) 


(253) 


i oznaczenia wysokości 
czynszów ma kwatery wojskowe w upłynionych dziesięciu latach 
to jest od roku 1842 do 1851 inclusive na mocy rozporządzenia 


N. 719. CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ 


(233) 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego, 

Na zasadzie art. 12go Ust. hyp. z roku 1844, wzywa powi 
mogących mieć prawo do massy spadkowój po śp. Bylwestrze 
terskim, w dniu 22 Października 1852 r, w Krakowie zmarłym, 
która się składa: 

1) Z summy złp. 3200 na kamienicy w Kazimierzu w Gm. VI. 
pod L. 127 w pozycyi 9 Wykazu hypotecznego intabulowanój, a 
z większej summy złp. 4000 pochodzącćj, 

2) Z summy złp. 1602 gr. 27 z większéj summy 2600 ałp., na 
sumie złp. 5430 na kamienicy na Kazimierzu pod L. 109/,, w Gm. 
VI. intabulowanój, w pozycyach 12 i 14 Wykazu hypotecznego u- 
bezpieczonćj. 

3) Z summy zły. 3000 w pozycyi 22éj Wykazu hypotecznego, 
kamienicy Nr. 625 w Gm. V. ostrzeżonćj. 

4) Z kwoty złp. 600 w pozycyi 3 Wykazu hypotecznego Re- 
alności Nr. 32 w Czaroćj Wsi w Gm. IX. M. hypotakowanćj. 

5) Z summy złp. 1000 w pozycyi 24 Wykazu hypotecznego ka- 
mienicy pod L. 125 zamioszczonćj, — aby w terminie miesięcy 3ch 
zgłosili się z prawami swemi do tego spadku do c. k. Trybunału 
tutejszego,—w przeciwnym bowiem razie, spadek ten P. Walente- 
mu Skowrońskicmu jako ustanowionemu przez testament z dnia 4 
Października 1852 r. dziedzicowi, przyznanym zostanie. 

Kraków d. 9 Marca 1853 r. 
Za Sędziego Prezydojącego Boroński. 
Z. Sekretarz W. Płonczyński. 


Wezwani 
ezwanie. 
Z strony dominium Poremba Wielka obwodu Sandeckiego, wzy- 
wa Się niniejszćm nieobecnych i zbiegłych popisowych: Barto- 
mieja Piekarczyk N. D. 67, Sebastyana Tram N. D. 118 i Barto- 
mieja Liberdę N. D. 22 z Porcmby — Bartłomieja Zapałę N D. 12 
z Niedźwiedzia — Tomasza Krężel N. D 15 z Witowa — Rocha 
Madej N. D. 51 i Wawrzeńca Naporę N. D. 117 z Koniny — Woj- 
ciechą Surmę N. D. 81, Jana Niedojsd N. D. 89, Jakóba Rzepkę 
N.D. 122, Andrzeja Nowak N. D. 192, Wawrzeńca Kofodziejczyka 
N. D. 6 z Lubomierza — Jana Dudzika N. D. 130 i Mateusza 
Kołodziejozyka N.D . 133 z Łostówki — Wojciecha Wcisło N. D. 
8 z Mszanćj Górnćj — aby w przeciągu 6ciu tygodni tutej stawili 


(3) 


N. 349. 


(238) 


się, iaaozéj postąpi się z nimi podług w tój mierze istniejących 
w. przepisów. — Poremba Wielka ł1go marca 1853. 
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Rucki. 


1. Wiadon 


ki viedo obor ery w? 
wych i krajowych, doniesie teatralnych, sprawozdań s A 
oznych itp. e) Wiadomości handlowe, kursa ze ce i. ie 
0 niezwyczajnie ważnych wypadkach, miewa Gazeta udzielane go- 
bie, i podaje kilkoma dniami wcześnićj od 
telegraficzne. 

IE. Feuillejon w którym pięć razy na tydzień powieści najno- 
tosse, a co czwartek wiadomości z dziedziny nauk, przemysłu, 
wynalazków itp. W Feuilletonie tegorocznym znajduje się powieść 
Zygmunta Kaczkowskiego pód napisem „Mąż szalony*, obej- 
mująca około 15 arkuszy druku. 

MI. Dodatek tygodniowy, wychodzący co sobota w 1 arkuszu, 
treśsi polityczno- naukowój. W roku bieżącym umieszczone są 
w pierwszych 12tu numerach Dodatku tygodniowego 
aia za ryj ważniejsze artykuły: +) Statystyka szkół publicznych 
w Galicyi, jakoto: Uniwersytetów krakowskiego - i lwowskiego. 
Zakładu medycznego we Lwowie, instytutu technicznego w Kra- 
kowie i we Lwowie itd. Nr. 3. 4. 6. 7. — 2) Stan galicyjskich 
gimnazyów N. 8. 9. 10. 12. — 3) Sprawozdanie z Czynności za- 
kładu Ossolińskich. — 4) Parowe machiny w Galicyi i w Krako- 
wie. — 5) Kapita? i praca. — 6) Opisy obrazów znajdujących 
się w kościołach, miasta Lwowa przez Felicyana -Z obeskiego, 
N. 1. 3. 4. 5. 6. 7. 8, 9. 10. 12. — 7) Dypłomata krajowe do wy- 
świecenia historyi prawa i stósunków spółecznych. N. 1. Tynieo 
r. 1234. N. 4. Przemyśl r. 1550. N, Tarnopol r. 1569, N. 8. Biełka 
szlachecka i Podberezie r. 1454, N. 10. Biecz r. 1473. N. 12. Pó- 
kasowce r. 1113. w jezyku ruskim. — 8) Daty urzędowe do sta- 
tystyki przemysłu i handlu krajowego: N: 2. 6. 12. Produkcya i 
sprzedaż Boli. N. 2, 7, 10. Wydatek z gorzelni i browarów. N, 8. 
8. Przywóz i wywóz płodów ważniejszych. 

IV. Dodatek literacki załączany we środę w lnym arkuszu, 
otwarty rozprawom historycznym, estetycznym, bibliograficznym 
itp. W tegorocznym dodatku środowym zawierają się: 1) O kniaś- 
twach we wsiach wołoskich z poglądem pa wójtostwa we wsiach 
na magdeburskióm prawie osadzonych, przez Aleksandra br, Sta- 
dnickiego, 2) Diaryusv Stanisława Oświecima w zbiorze rę- 
kopismów zakłada narodowego Oasolińskich, Rozprawa Karola 
Szajnochy. 

V: Dziennik urzędowy. Ogłoszenia prywatne. Przewodnik lwow- 
ski itd. Cena kwartalna: ' 

We Lw.wie. . . . . 3 złr. 45 kr. 
Pocztą „ . „ . . .„ . 4 ałr. 30 kr. 

Prenumerować można pod adressą: „do Redakcyi Gazety Lwow- 

skićj* ulica Ormiańska N. 347. (276-2-3) 


P>. obznejmiony z rachunkami i pismem, a na dniu 15 


marca 1853 zupełnie od słażby woj:kowćj uwolniony, pragnie 
wejść do obowiązków cywilnych. Ktoby sobie podpisanego do 
jakichkolwiek zatrudnień przyjąć życzył, raczy przysłać za- 
wiadomienie do garnizonowego szpitala na Kazimierzu, gdzie tym- 
czasowo obecnie zostaje. Kawczyński, dymise. żołnierz 
(254-2-3) z pułku 4go huzarów o. k. austryackich, 


SKRZYP GE premie Żora ed Map 


sprzedania w domu pod Murzynąmi 

na 3ciem piętrze. (277-2) 

N. 6 przy wsi Grzegórzki, zupełnie odrestaurowa- 
Dom ny, kA kilka poRBł mieszkalny ch, kuchnię, pi- 
wnioę, wozownię'i stajnią, oraz kilka atasoy) i ogród warzywny 
jest cały, lub w sad każ'ego czasu do wydzierżawienia lug 
wynajecia. (242-2-35 
oem 


ANTONI CHAPLIŃSKI Zarządzca Drukarni. ` 


